KLUBOWE MISTRZOSTWA EUROPY W BADMINTONIE

28.05 – 1.06.2013r. Beauvais/Francja

DRUGI DZIEŃ MISTRZOSTW POD ZNAKIEM USTAWIENIA PÓŹNIEJSZYCH ĆWIERĆFINAŁÓW.

Przygotowania rozpoczęliśmy, w przeddzień, w trakcie obiadu. Właściciele restauracji azjatyckiej przygotowali nam pyszny obiad, podczas którego znów faceci przypominali najlepsze czasy, kiedy mogli kosztować „mamusine” smakowitości. Tym razem w menu znalazły się suróweczki, owoce morza, kurczaczki, wołowinka i żabeczki. Ryż i makaronik też był pyszny. To dobry znak przed kolejnymi pojedynkami. No cóż, powalczymy.

W pierwszym pojedynku szukać trzeba pojedynczych zwycięstw, gdyż zapowiedź Duńczyków wystawienia Mateusiaka i Zięby w 3 grach każe tak sądzić. Niemniej jednak rywal jest mocny, ale Hubalczykom pozostało tylko uprzykrzyć życie zdecydowanym faworytom do Klubowego Mistrzostwa Europy. Drugi popołudniowy mecz zdecyduje o awansie do „ósemki” zawodów. Nam zależy, by tam się znaleźć. Zrobimy wszystko, by tak się stało.

Wycieczka - Starówka Beauvais. Jedna z najwyższych i najsłynniejszych katedr (pw. Św. Piotra) francuskiego gotyku o najwyższym sklepieniu gotyckim na świecie - 48,5 metra. Zewnętrzna wysokość budowli wynosi 67,2 metra. Budowę rozpoczęto w XIII wieku i do dzisiaj nie zakończono. Nawet w czasie II wojny światowej katedry nie zburzono, ocalała.
A teraz już mecze drugiego dnia imprezy.
29.05.2013r.

Godzina 9.00

Team Skaelskor-Slagelse [DNE] - UKS Hubal Białystok [POL]

7:0
Wyniki indywidualne:

	Matilda Petersen
	Alesia Zaitsava
	2:1
12:21, 21:14, 21:18

	Hans-Kristian Vittinghus
	Michał Rogalski
	0:2
21:18, 22:20

	Wenyan Li

Nadieżda Zięba
	Ewa Piotrowska

Edyta Tarasewicz
	2:0
21:6, 21:9

	Hans-Kristian Vittinghus
Anders Skaarup Rasmussen
	Adrian Dziółko

Michał Rogalski
	2:0
21:17, 21:15

	Robert Mateusiak

Nadieżda Zięba
	Mateusz Dubowski

Ewa Piotrowska
	2:0
21:4, 21:7

	Wenyan Li
	Anna Narel
	2:0
21:18, 21:17

	Kim Bruun
	Mateusz Dubowski
	2:0       21:14, 21:19


Pomimo okrągłego wyniku, spotkanie trwało prawie 4 godziny. Cztery gry pojedyncze oraz debel męski były bardzo wyrównane i przy odrobinie szczęścia mogły zakończyć się lepiej dla Podlasian. Nie ustępowaliśmy ubiegłorocznym srebrnym medalistom Mistrzostw do momentu kilku ostatnich decydujących lotek. I w tym właśnie tkwi sztuka wygrywania. Dziewczyny – Zaitsava i Narel oraz mężczyźni Rogalski, Dziółko i Dubowski walczyli bardzo ambitnie i pozostawili po sobie bardzo dobre wrażenie. Pozostałe dwie gry podwójne to znakomita lekcja badmintona udzielona przez Duńskich Profesorów naszej młodzieży i tym ważniejsze, iż Hubalczycy w tych lekcjach byli aktywni i chłonni wiedzy. Oby ona była trwałą na ich karierskich drogach. Liczyliśmy się z porażką, ale nieco mniejszą. 
Godzina 17.00

UKS Hubal Białystok [POL] - Team Argovia [SUI]
7:0
	Adrian Dziolko
	Christian Kirchmayr
	2:0      21-17, 21-8

	Alesia Zaitsava
	Susanne Keller
	2:0      21-11, 21-11

	Adrian Dziółko

Michał Rogalski
	Joel Gayle
Toby Honey
	2:1     16-21, 24-22, 21-19

	Ewa Piotrowska

Edyta Tarasewicz
	Susanne Keller
Tamara Schmidli
	2:0      21-8, 21-9

	Mateusz Dubowski

Alesia Zaitsava
	Timm Stern
Ronja Stern
	2:1      21-6, 19-21, 21-19

	Michał Rogalski
	Andrew Dabeka
	2:1      22-20, 13-21, 21-12

	Anna Narel
	Tamara Schmidli
	2:0      21-8, 21-2


Spotkanie zaczęło się obiecująco. Dwa pierwsze single i łatwo obejmujemy prowadzenie 2:0. W trzecim pojedynku debla męskiego nic nie zapowiadało sensacji, a tu po pierwszym secie Szwajcarzy byli lepsi. W drugim secie Dziółko/Rogalski obronili 4 lotki meczowe i wyrównali stan setów. W secie trzecim najpierw prowadzili rywale, jednak końcówka w wykonaniu Hubalczyków była lepsza i w rywalizacji klubowej podwyższyliśmy prowadzenie na 3:0. Czwarta gra, to debel kobiet. My postanowiliśmy sprawdzić nasze najmłodsze dziewczyny Piotrowska/Tarasewicz, a te bardzo szybko wygrały pojedynek gwarantując nam zwycięstwo w tym momencie 4:0. Już można było pozostałe gry toczyć bez presji i walczyć o jak najlepszy wynik meczu. I tak się stało, choć mikst Dubowski/Zaitsava powinien gładko wygrać w dwóch setach, a wyszło dramatycznie. Po bardzo dobrej grze w pierwszym secie, w kolejnych była tylko „męczarnia”, którą zakończyli minimalną wygraną. W szóstym pojedynku spotkał się Rogalski z grającym trenerem Szwajcarów, w przeszłości jednym z najlepszych badmintonistów świata Kanadyjczykiem Andrew Debeka. Pan trener na początku spotkania pokazał „młokosowi” takie zagrania, po których Michał był bezradny. Pierwszego seta Podlasianin wygrał na przewagi, by w drugim gładko przegrać. W trzecim do głosu doszła lepsza kondycja Rogala i w meczu zrobiło się 6:0. W ostatnim pojedynku Ania Narel szybciutko pokonała rywalkę, której tylko zależało na tym, by nie przegrać do zera. Po 4 godzinach (a była to już 22.30) uzyskaliśmy znakomity wynik wygrywając ze Szwajcarami aż 7:0. Jutro gramy z Islandią. Zupełnie na luzie, gdyż w naszej grupie sytuacja jest klarowna.
Lech Szargiej

